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Rada Najwyższa a Śląsk.
S-go sierpnia ma się w 'końcu zebrać 

Rada Najwyższa, która wreszcie ma się za­
jąć sprawą śląską. Piszemy: „ma się ze­
brać", ponieważ niema pewności, czy w 
ostatniej chwili znowu nie odłoży się ter­
minu posiedzenia do lepszych czasów. Prze- 
cieżod plebiscytu minęło już 4 % miesiąca, 
czemużby tedy nie można było zaczekać 
jeszcze kilka miesięcy? Piszemy „ma się 
zająć" gdyż... jest rzeczą bardzo prawdopo­
dobną, że Rada Najwyższa wprawdzie zaj­
mie się spraną śląską, ale bynajmniej jej 
nie rozstrzygnie.

Nawet na porządku dziennym obrad 
Rady Najwyższej niema wyraźnie oznaczo­
nego punktu o rozwiązaniu sprawy ślą­
skiej, lecz jest narazie sprawa wzmocnie­
nia załogi na Śląsku przez nowo posiłki 
wojskowe. Wiadomo, że ten właśnie punkt 
stanowi przedmiot sporu między Anglją, u- 
ważającą posiłki za zbyteczne, a Francją, 
obstającą przy konieczności tych posiłków. 
Narazie załagodzono ten spór w ten spo­
sób, że Anglja i Włochy poparły u urządu 
niemieckiego żądanie przepuszczenia przez 
Niemcy wojsk francuskich, o ile do tego 
przyjdzie. Ale sama sprawa posiłków ma 
być dopiero przedmiotem dyskusji Rady 
Najwyższej.

Gdy już rządy Ententy zgodziły sie na 
zwołani© Rady na dz. 8-go b. m., rozległy 
się nagle w Anglji i Francji głosy o po­
rozumieniu obu państw. Lloyd George wy­
raził się nawet, że jest szczęśliwy z powo­
du tego, że w „drażniącej" sprawie posił­
ków Anglja i Francja są na drodze do po­
rozumienia.

Dowodziłoby to, że Lloyd George al­
bo nie myśli o ostatecznem rozwiązaniu 
sprawy śląskiej na nadehodzącem posie­
dzeniu Rady, albo też uważa,‘ że sprawa 
przyszłej granicy na Śląsku jest już zała­
twiona, a pozostała tylko sprawa posiłków.

Sprawę posiłków wysunięto obecnie 
na pierwszy plan w sporze o Śląsk, a  Lloyd 
George, podobno, po załatwieniu tej spra­
wy, ma powrócić do Londynu. I tu znowu 
przypuszczać można, że albo sprawa ta jest 
istotnie b. ważna, że Anglja obawia się, 
aby znaczna przewaga wojsk francuskich 
nie wyszła na szkodę interesów Anglji, al­
bo też umyślnie wyolbrzymia się znaczenie 
tej sprawy, by ukryć różnice zasadnicze 
istniejące między Anglją i Francją w spra­
wie podziału Śląska.

Bo co do tego, że różnice te istnieją' i 
ani o włos nie zostały złagodzone od czasu 
plebiscytu —- nie ulega najmniejszej wąt­
pliwości. Jeżeli dziś jeszcze Anglja wystę­
puje z projektem Sir Stuarta, będącym ko­
pje poprzedniego projektu angielskiego, 
jeżeli ani Komisja aliancka na Śląsku nie 
zdołała uzgodnić swego stan^ .jska , ani 
świeżo zwołana Komisja rzeczoznawców — 
to mamy do czynienia z faktem niezbitym, 
że Anglja dziś, jak przed 4 miesiącami, 
broni interesów niemieckich z 'krzywdą dla 
Polski. Jeżeli Lloyd George przed kilku 
dniami oświadczył w Izbie Gmin, że spra­
wę śląską rozstrzygnie Rada zgodnie z 
traktatem pokojowym i wynikami plebi­
scytu — to przecież wszyscy jeszcze dobrze 
pamiętamy, jak tenże Lloyd George w sła­
wetnej swej mowie z dn. 13-go maja gro­
mił Polskę, pcjyołując się również na trak­
tat j na wyniki plebiscytu.

Mamy tedy przeciwko sobie Anglię, 
mamy też Włochy, które w sprawie ślą­
skiej ida obecnie ręka w rekę z Anglią. 
■4 4jo juiicrorsza m e jnsmy nawet newnoścL

czy Francja w tym samym stopniu, co do­
tychczas, będzie broniła praw Polski. W o  
góle całą sprawę śląską omotano tak gę­
stą siecią dyplomacji tajnej, tysiącznych in­
tryg, ciemnych spekulacji międzynarodo­
wego szaehrajstwa polityczno - finansowe­
go — że wprost nie sposób zorjentować się 
w tej gmatwaninie, zwanej „sprawą ślą­
ską". Czyż np. nie zakrawa na farsę zwo­
łanie komisji „rzeczoznawców", którym 
nie porucza sie sprawy technicznego wy­
kreślenia granic na zasadzie powziętej już 
uchwały Rady Najwyższej, lecz przekazuje 
się to samo zadanie, którego nie mogły 
wykonać Komisje aljanckie na Śląsku ani 
w poprzednim, ani w obecnym składzie, 
przyczem członkowie-rzeczoznawcy kierują 

i się wskazówkami swych rządów, a te rzą­
dy znowu interesami swych państw?

_ Trzeba tedy stwierdzić, że Rada Naj­
wyższa zbierze się w chwili, gdy sprawa 
śląska jest zaciemniona bardziej niż kie- 

j dykolwiek przedtem. W tej ciemności mi- 
| gają tu i owdzie błędne światełka mniej 
! lub więcej prawdopodobnych projektów 
j podziału Śląska. Najczęściej powtarza się 

projekt Sir Stuarta o tymczasowym zatrzy- 
! maniu przez Ententę właściwego okręgu 
j przemysłowego, przyczem nie wiadomo,
| czy ta tymczasowość ma trwać do chwali 

ostatecznego podziału Śląska w niedalekiej 
i przyszłości, czy też ma być „tymczasowo"- 
I ostatecznem załatwieniem sprawy na prze- 
j ciąg dłuższego szeregu lat.

Ale im więcej politycy, dyplomaci, 
bankierzy i geszefciarze zaciemniają spra­
wę, by w odmęcie ciemności złote łowić 
rybki — tem głośniej i gwałtowniej trzeba 
domagać się, ‘aby mężowie stanu, zbierają- 

| cy się na Rade Najwyższą uprzytomnili sok 
bio jasną jak dzień wolę ludu polskiego 

! na Śląsku, jasne i niedwuznaczne przepisy 
i traktatu pokojowego, jasne i bijące w oczy 
j wyniki plebiscytu.

Polska, nie biorąc udziału w grze 
1 podziemnej dyplomatów, ani w kuglarskich 
| sztuczkach polityków — ma jedną broń, 
i wobec której bezsilne są wszelkie prze- 
i ciwiko niej zamachy: prawo. Prawo to żą- 
! da, aby Polsce oddano w całości to, oo się 
| jej słusznie należy, to znaczy obszar, obję- 
| ty tak zw. linją Korfantego, 
i O to swoje prawo Polska walczyła i 
; walczyć będzie, aż do zwycięstwa A wal­

cząc o swe prawo, Polska w dam ypad- 
ku walczy o honor Ententy, .wiem 
skrzywdzenie Polski w sprawie śląskiej 
równałoby się pogrzebaniu i ośmieszeniu 
traktatu wersalskiego przez jego własnych 
twórców.

I jeszcze jedno: na posiedzenie Rady 
mają być zaproszeni przedstawiciele róż- 

, nych państw, zainteresowanych w spra- 
! wach, będących na porządku dziennym 
' posiedzenia. Ale nic nie słychać, aby za- 
' proszono przedstawiciela Polski, dla któ­

rej Śląsk ma chyba równie doniosłe zna­
czenie, co wyroki lipskie dla Belgji.

Jeżeli uwzględnić, że Polska, w razie 
jej zaproszenia, nie miałaby przecież głosu 
decydującego i nie mogłaby bezpośrednio 
wpłynąć na taką czy inną uchwałę Rady, 
to dziwićby się należało, że państwa En­
tenty, pomijając Polskę, w ten sposób pod­
kreśliłyby, że nie widzą żadnej różnicy 
między Polską — państwem zaprzyjaźnio- 
nem (a z Francją nawet sprzymierzonym) 
— a Niemcami, nie naJeżaeeini do Ligi Na­
rodów.

I tu jest nowy probierz wartości trak­
tatu wersalskiego,.- j ,  M. B.

L i s t y  z Amer yk i .
(Korespondencja własna).

Dwa zjazdy.
Zjażi roczny Amerykańskich Związków ZaiwodoVych (America® Federation of La­
bor). — Przeszło 4-miljoiaio<wa Federacja skostniała w konserwatyzmie. — Zwycię­
stwo goanpersizmu. — Uchwały kompromitujące ruch robotniczy. — Roczny Zjazd 
Amerykańska*] Socjalistycznej Partji (Socialist Party) zajął wyraźny antykomunisty­
czny front. — Part ja na drodze rozrostu. — Obecny zastraszający stan. — Okres pracy

«d podstaw.
Chicago, 111. 2 Upca, 1021 r.

!W ubiegłym miesiącu, czerwcu, odbyły 
się dwie konwencje, dwa zjazdy roczne robo­
tniczych organ1 zacji, działających na terenie 
Stanów iZjednoczonych Am. Pół. Zjazdy przy­
padły na okres, kiedy kraj przeżywa potężny 
kryzys ekonom iczny, jeden z tych kryzysów, 
które powtarzają się tutaj co kilką lat z powo­
du nadprodukcji, a który teraz związał się z 
(momentem odbudowy powojennej. Miaro­
dajne obliczenia wykazują już przeszło 5 mil­
ionów bezrobotnych, bez widoków szybkiego 
zakończenia przesilenia.

Jakież więc uchwały zapadają w chwili tafle 
poważnej dla całej klasy robotniczej w Ame­
ryce, jakiż program zakreśla sobie robotnik, 
zorganizowany zawodowo, w jaki sposób za­
myśla się bronić?

Amerykańska Federacja Pracy skup'a w 
swych szeregach, lub pośrednio łączy w swym 
ruchu przeszło 4 mjlj-ony robotników. Jest o- 
parta na przeżytych formach organizacji, daw­
no już porzuconych w krajach europejskich. 
Śmiało można powiedzieć, że wiele poszcze­
gólnych zawodów jest podobnych do zamk­
niętych cechów. Niektóre związki, silne licz­
bą, są f a k ty c z n i©  igraszką w rękach potężnych 
trustów i korporacji kapitalistycznych. Ta bu­
dowa związków dopuszcza takie dziwolągi, że 
np. piekarze strajkują od tygodni całych, ale

( koci®, obcinania zarobków i nawet już nędzy 
! — wśród klasy robotniczej zakreślić jakiś 

plan dz niania.

równocześnie t o z u o s 1 c i e l e  c h le b a  pracują, 'bo
me ryk.należą do innej unji, choć także do 

Federacji Pracy. Na kolejach war 
najpierw strajkują dajmy na to 6 — 
dni, a następnie (wracają rozbici dto procy, pó-

Przyjęte uchwały są tylko 
kompromitacją ruchu i stawiają miljony am©- 
rykańskeh robotników poza nawiasem żywe­
go, klasowego ruchu robotniczego w Europie. 
Zjazd bowiem ogromną większością poparł 
stanowisko Gompersa, który wycofał siebie i 
Federację z Amsterdamskiej Międzynarodów­
ka Zawodowej. Zjazd zadecydował, że Fede­
racja nie ‘będzie nigdzie należała, bowiem Mię­
dzynarodówka amsterdamska wydała się dla 
pp. Gompersów i 4 milj. robotników amery­
kańskich za bardzo rewolucyjną, za bardzo 
czerwoną. W czasie, kiedy proletariat euro­
pejski ogarnia szerokie pole działania, kiedy 
w Anglji mówi się coraz głośniej o unarodo­
wieniu kopalń i kolei,—to w Ameryce w Skost­
niałych formach jeszcze tkwi ruch robotniczy.

Przyjęto dalej uchwały, które dzielą ro­
botników na Amerykan i  -przybyszów. Ro­
botnicy z amerykańskimi papierami- Obywatel­
skimi mają pierwszeństwo w pracy, ale już i 
niektóre unje ni© chcą przyjmować do swych 
szeregów n ©tutejszych obywateli. Zjazd to 
zatwierdził. Dalej, kobiety zorganizowane w 
związkach, nie mają takich samych praw jak 
mężczyźni; zasady jednakowej płacy dla 
kobiet i mężczyzn za jednakową pracę n i e  U- 

j znano. N e tylko zresztą robi się różnice na- 
j rodowościowe, płciowe, ale i rasowe, bo mii- 
j rzynów staw’a s;ę niżej od białych (o żółtych 

atowey mowy niema, bo Japończyka’ lub Chińczyka 
i tygo- 1 nie uważa się wogóle za człowieka)... -V kw©-

slji irlandzkiej zajęto umiarkowane i.anowi-
źniej dopiero rozpoczyna s ę strajk np. zwrot- sko, bo wprawdz e wyrażono sympatję wal­
ni czy-ch, który kończy się przegraną po JO tygo­
dniach walki, a prawie bezpośrednio potem 
myślą o strajku konduktorzy, czy ma-szyniści, 
albo służba kolejowa. Wobec takiej budowy 
zwi-ą-zków następują te straszne klęski ro­
botników, jakich ś w ad kami byliśmy wielo­
krotnie w ostatnich latach.

Zjazd ostatni naturalnie nic nie zmienił 
na lepsze. Pewne, bardz ej postępowe związ- 
ki starały się zrobić wyłom w twi-erdzy konser­
watyzmu A. F. P. i przeć wstawiły staremu 
przywódcy Federacji, Samuelowi Gomperso- 
wi, który od 40 lat jest prezydentem Federa­
cji, nowego kandydata, przedstawiciela- górni­
ków, Lewisa. Była to próba, zmierzenie sił. 
Choć Lewis n>e jest wcale jakimś wybitnym 
rzecznikiem postępowych sił w ruchu, jego 
kar jera wśród górników ma wiele -cieniów a na­
wet plam. t-o jednak sam fa-kt postawienia Le- 
wsa przeciw Gompersowi był niesłychanym 
wobec tego, że Gompers od1 kilkudziesięciu lat 
bez opozycji zawsze przechodził na prezyden­
ta. Rezultat ostateczny wykazał, że Gompers 
skupił 25 tysięcy głosów a -Lewis 13 tysięcy 
głosów. (System głosowania jest równ eż 
przestarzały, bo jeden delegat np. reprezen­
tuje po kilkaset i kilka tysięcy głosów, inni 
po -Mkadziesiąt głosów zaledw e). Maszyna 
Gompersa zwyciężyła znowu na rok, ale już 
stworzono wyłom i wykazano, że gdy jeszcze 
rok lub dwa popracuje się w różnych związ­
kach — skończy się karjera Gompersa.

Ale przecież nie idzie tutaj o osobę same­
go Gompersa. Idzie o system, o ducha całej 
Federacji, która na tej samej -konwencji nic 
®ie zrobiła-, aby w momencie ogólnego bezro-

czącym Irlandczykom, ale zjazd odrzucił wnio­
sek (bojkotu brytyjskich towarów, na znak 
protiestiu przeciw brutalności W. Brytanji w sto­
sunku do Irlandji walczącej o swą niepodle­
głość.

Gdy z jednej strony zjazd Am. Federacji
Pracy skompromitował ruch robo-tn'czy w St. 
Zjednoczonych — to Zjazd Am. Socjalistycznej 
Partji wskazał najbliższemu kierownictwu Par­
tii należytą drogę. Od lat czterech ruch socja­
listyczny -w Ameryce był -w stanie upadku. 
Dokonano kilku rozłamów. Komuniści otwo­
rzyli dawno swą organizację, żywioły prawi­
cowe odeszły z chwilą wybuchu wojny i utwo­
rzyły „Labor Party", a prześladowania rządo­
we (za administracji Wilsona) odebrały roz­
mach politycznej partji, której prasa nip. -zo­
stała skrępowana w niebywały dotychczas spo­
sób. O strasznych spustoszeniach w szere­
gach socjalistów amerykańskich świadczy fakt, 
że Partja, licząca jeszcze -w r. 1915 z górą 100 
tysięcy członków (1.15.000), na zjeźdre ostat­
nim w czerwcu b. r. w Detroit, Uczyła zale­
dwie 16 tysięcy. Delegatów przybyło zale­
dwie czterdziestu kilku, *w zasadniczych spra­
wach glosownto aż... 39 (t. j. połowa tej- cyfry, 

laką miał zjazd- naszej organ'za-cji z ko-ńcem 
maja b. r. w -Rochester, gdzie było 70 delega­
tów!).

Kierownicy zjazdu zdali sobie jednak 
sprawę z sytuacji. Partja malała z każdym ty­
godniem, bo żywioły komunistyczne nurtowa­
ły j rozbijały (względnie dobić chciały) Par­
tię. Komu-nizuiący redaktorzy -pism, głównie 
w -okręgu chicagoskim pisali hyim-ny na cześć 
Moskwy. Zamiast robotnika zainteresować ży- 
wotnemi zagadnieniami anierykańskiemi, róż.
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ni -wysłannicy Moskwy (łułcjsz© jiacziejlki) •/*• 
działalności poświęcali wychwalaniu (boteewii- 
ków. Zjazd położy! temu kres. Wniosek o 
bezwarunkowem wstąpieniu (przyjęcie 21 wa­
runków Moskwy) do III Międzynarodówki zy­
skał zaledwie 4 głosy, a 35 przeciw. Komu­
niści więc .ponieśli sromotną klęskę. Zjazd o- 
sSa teranie olbrzym ią większością głosów przy­
jął propozycję Bergera i Hiłląuitfa, aby nara­
zi© nie wstępować do żadnej międzynarodów­
ki, a całą działalność skierować ku budowie 
partji, aby, mając silną partję, razem z inne- 
mi socjalistycznemi partjami Europy, dążyć do 
zbudowania jednej wielkiej Międzynarodówki 
Socjalistycznej. Narazie zaś nie angażować 
«ą.

W wewnętrznej polityce zjazd wypowie- 
doał się za szukaniem sprzymierzeńców w ró­
wnych odcieniach radykalnych ruchów i zrze­
szeń robotniczych. Komitet Wykonawczy ma 
zabierać materjały i przyjść n» następny zjazd 
• gortowom i przestudjowanemi informacjami.

Z innych cpraw Zjazd wypowiedzią! się 
jeszcze raz za ruchem, zdążającym do zupeł­
nego równouprawnienia murzynów; postano­
wił rozwinąć żywą kampanję agitacyjną, oraz 
zwęz-1? auton-omję dla obcojęzycznych federacji 
Wcialis tycznych.

Tak przedstawiają się w ogólnych zary­
sach uchwały obu konwencji. O sprawach bez­
robocia. o stosunkach polsko - amerykańskich 
w następnej korespondencji.

Zygmunt Piotrowski.

Jeszcze o u l i
I.

W szeregu artykułów, drukowanych w 
,.Robotnrku“ w czerwcu i lipcu r. ib., wykaza­
liśmy na licznych przykładach, jak dbszamicy 
wszelkimi środkami dążą do omijania ustawy 
z dn. 17 grudnia ub. r. o osadnictwie wojsko- 
wem na kresach, do uratowania swych mająt­
ków naprzekór ustawom sejmowym. Wykry­
liśmy i napiętnowaliśmy obłudę partji reak­
cyjnych w Sejmie, które podniosły alarm 0 
,,krzywdzie" obszarników, które przynajmniej 
na kresach chciałby uratować obszamiczy 
stan posiadania i przywrócić do życia dawną 
świetność szlcheoką, skazaną bezpowrotnie na 
śmierć.

Obecnie chcemy poświęcić kilka słów „od­
wrotnej strome medalu". Chcemy zwrócić u- 
wagę na to, że ustawa o osadnictwie żołnier- 
skiem może -być skoszławiona z powodu nieja­
sności niektórych jej punktów, że może być 
spaczona przez władze wojskowe, zajmujące 
się przeprowadzaniem ustawy- i że wreszcie 
największe niebezpieczeństwa grozi ubogieij 
ludności miejscowej, włościaństwu tubylcze­
mu, robotnikom folwarcznym chłopom mało­
rolnym.

Ale przedewszystkietm; czy osadnictwo 
żołnierskie na kresach jest wogóle godne po­
parcia, ozy nię należy je odrzucić z góry i za­
sadniczo, jak coś niesprawiedliwego i krzyw­
dzącego dla włościan miejscowych?

Otóż kresy wschodnie są b. słabo zalu­
dnione. Tak było już przed wojną. W czasie 
wo jny obecne kresy Polski były widownia kil­
kuletnich zmagań, dizdęki którym całe połacie 
z'em kresowych opustoszały zupełnie. Tylko 
nieznaczna część dawnych' mieszkańców po­
wróci do swych siedzib, tak, żo liczyć się trzeba 
jak z pewnikiem, że w czasie najbliższym; li­
czba ludność, rdzennej nie dosięgnie nawet 
normy przedwojennej. Ziemi jest tedy pod- 
dostatk em. Jest jej tyle, że nawet po prze­
prowadzeniu na kresach reformy rolnej, obo­
wiązującej w całej Polsce, i nadaniu ziemi 
włościanom miejscowym zgodnie z zasadami 
tej ustawy „ reformie rolnej, pozostałyby jesz­
cze znaczne zapasy ziemi, dla której brakłoby 
właścicieli z pośród miejscowych włościan. Nie 
byłoby tedy nic niesprawiedliwego w tem" że­
by te zapasy podzielić między tych, -którzy już 
w przeludnionych częściach (Rzeczypospolitej 
nie mogą znaleźć dla siebie warsztatu pracy 
rolnej, łub też między zdemobilizowanych żoł­
nierzy W. P. Osadnictwo ua kresach jost te­
dy uzasadnione warunkami miejscowemi i o- 
kolicznościami natury społeczne} 1 gospodar­
czej. Gdyby kresy nie należały do 'Polski, lecz 
do Rosji, to Rosja, chcąc podnieść produkcję 
ogólną tych kresów równi eż obsad załaby jo Ro­
sjanami, lub przybyszami z zagranicy, tworząc 
kolomje cudzo z:em side. Gdyby kresy stano­
wiły część składową niepodległej Ukrainy, 
względnie Białorusi, to i wówczas sprowadzo- 
mby cudzoziemców dla podniesienia kultury 
krajowej przez powiększenie gęstości zalu- 
oniemia.

Ala warunkiem koniecznym uczciwego i_

III Zjazd Ze  Z n. Ki
SZÓSTY DZIEŃ OBRAD.

Komuniści <w dalszym cdąigu ponoszą klę­
skę za Męską.

Skarbnik Nok°«ieczny postawił wniosek 
o nmvem podwyższeniu wkładki wobec oczeki­
wanych wydatków ńa pomoc prawną,

Wobec tego Iow Grjl®wski postawił 
wiie osek a reasuincji uchwały, żądając, by po-
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WACŁAW WOLSKI.

Z nowych sonetów.
PRZECZUCIE DALEKIEGO (IW PRZY­

SZŁYCH WIEKACH) SZCZĘŚCIA. 
...Profil, w baśnibwem złocie kuty przez

R®clin‘a...
Kir ocząt — że anioły by mdlały z ekstazy... 
'Na złocistościach łona — czarne, zwiewne

gazy—
Wszystko w Śnie mych Przypomnień ma imię:

Helena^.

Podobne, ^iemoiebnie ozaroiwne obnaży, 
Muszą śnić się Geajuszom z Bajki.. Tchnie

werwena... 
Jakaś w Ciemni Zaiklętej wygwieżdżona

•cena,
Czy wizja z wykopanej przez Koboldów

, wtazy...

../Wszystko w Niej jest złocistą, wymarzoną
Baśnią!...

Anioły z Gwiazd Dalekich mi kiedyś
rozjaśnią,

Co miało znaczyć nasze na Ziemi spotkani©?...

1 to, że Niezrozumień (Półdeń upadł na nte?.. 
I przecz Jej Uśmiech wtedy, chociaż nie

miłosny,
Był taki Bajką Czegoś Przyszłego radosny?.. 

Warszawa, ^nia 4 sierpnia 1921. r.
ł ‘ ,*»i -| - -,ir-l n - iii- i-i- i'iin iwiujiminii_iii.

że tak powiemy — zdrowego osadnictwa jest 
przedewezystkiem to, aby zaspokoić potrzeby 
ludności tubylczej. A tu właśnie sprawa 
przedstawia się jaknajgorzej. Chociaż ziemia 
z pod ustawy 17/XII ucieka, to jednak żołnie­
rze- osadnicy w ten czy inny sposób zaspaka­
jają siwój głód ziemi: mają dużo zdecydowa­
nych rzeczników w M. S. W„ w Rządzie i Sej­
mie, a nawet do pewnego stopnia w urzędach 
kresowych. Natomiast w obronie żywotnych 
interesów chłopa-Białorusina nie staje nikt.

I chłop ten, przeważnie ciemny; nieuspo­
łeczniony, znękany przez ucisk i wojnę, jest 
bezradny i bezbronny. Wobec szalonego roz­
drapywania ziemi przez spekulantów, wobec 
akcji osadniczej, prowadzonej na szeroką ska­
lę  — chłopstwo miejscowe traci wszelką nar 
dzieję na otrzymanie skrawka gruntu.

Komisje Ziemskie, które przecież obowią­
zane są uwzględniać interesy włościan miej­
scowych, lekceważą je zupełnie, albo w naj­
lepszym razie zbywają ich odczepnem w  po­
staci nieużytków i paru dziesięcin pastwisk 
na wieś całą.

Komisarze, różni agronomowie f urzędni­
cy rekrutujący się przeważni® ze sfery zruj­
nowanych obszarników kresowych, nie chcą 
uznawać praw i potrzeb, chłbpów miejscowych. 
A przedstawiciele Min. Spr. Wojsk, w źle zro­
zumianym interesie osadników, korzystają z 
bezprawnego postępowania Kom. 'Ziem., nie 
zdając sobie sprawy z tego, że pokrzywdzenie 
chłopów na rzecz osadników wytworzy prze­
paść mędzy jednymi a drugimi i będzie zarze­
wiem ciągłych nieporozumień na kresach. A 
to odbije się fatalnie na państwie calem, za­
szkodzi Polsce w jej polityce zewnętrznej, 
zwłaszcza wobec Rosji.

Tak samo rzecz się ma ze służbą folwar- 
czną̂  w upaństwowionych majątkach. Wyrzu­
cać ich nie można, więc również daje j^ę im 
odczepu© w postaci nrieużytlców. A takie 
traktowanie nie przyczyni się d» zacieśnienia 
przyjaznych stosunków z osadnikami.

A pamiętać trzeba, że próby poróżnienia 
osadników z ludnością miejscową czynione 
będą nieraz. Już obecnie ziemianie wysilają 
się w tym kierunku, a agitatorzy bolszewiccy 
systematycznie i wytrwale popierać będą te 
wysiłki.

Chłopta białoruskiego nile pozyska się dfla 
państwowości polskiej opowiadaniami o kul­
turze polskiej, literaturze, sztuce i f. p. Tu 
trzeba uczciwego, rzetelnego stosunku do lud­
ności miejscowej. A tego organy wykonawcze 
na kresach zrozumieć nie chcą, czy nie mogą. 
Musimy zażądać od wszystkich czynników, od­
powiedzialnych za politykę na kresach, aby 
przy upaństwowieniu majątków na rzecz osa­
dników postawiły sobie przedewszysikiem py­
tanie: Jaka ilość ziemi danego majątku po>- 
trzcbiia jest dla służby folwarcznej ; włościan 
małorolnych. Reszta należy się osadnikom. 
Nigdy nie wolno kierować się zasadą odwrot­
ną, jeżeli nie chcemy z kresów stworzyć pie­
kła walki społecznej j narodowościowej.

L Itazpsp. Polsfej.
mocy prawnej udzielać tylko w 6piranvach 
związanych z pracą na kolei. Wniosek przyję­
to.

Rozpoczęły się debaty nad' stosunkiem Z. 
Z. K. do władz kolejowych i  organizacji pra­
cowników kolejowych.

Tow. Stążowski twierdzi, że komuniści 
zabagnili obrady kwestjami partyjnemi.

! ą t « k, 5 sierpnia 1921. z

Kruszewski referuje sprawę stosunku P.
Z. K. do Z. Z. K. Określa o© działalność P. Z. 
K'., idącego z reakcją, jako płaszczenie się, że­
branie i denuncjację, co miało pomagać do 
uzyskania łask min. kol. żel. P. Z. K. obecnie 
stara się o połączenie z Z. Z. K Mówca radzi' 
ażeby się nie łączyć i wałczyć m  do zwycię­
stwa- • -

Szołaśny twierdzi, że ,w< Małopolsoe po­
znano 'Się na P. Z. K. i stawia wniosek zam­
knięcia dyskusji

Sułkowski czyta wnioski: 1) o nlełączeniu 
się Z. Z. K. z związkami, stojącymi na stano­
wisku ulioMasioweina i nie uznającymi (Kam 
Centr-; 2) o nieprzyjmowaniiu udziału w toon- 
feremojaich u Rządu z  nie klasowymi Zwiiąaka- 
mi.

iWmioisek przyjęto większością głosów prze­
ciw 3.

Janikowski, jako praewiodniiczący Komisjj 
wniockoiwej, zdaje sura wozdtoni© z prac komi­
sji, zawliBdamiając, że wobec powstania ko­
misji do określenia ipłatc (eifcoaomicanej), Eotm. 
wnioskowa wszystkie wnioski i żądani® ®0co- 
iaomflcEn©j treści przekazała tej komisji. Złożo­
no 866 winilosków; z tych część kem. przekazu­
je pileni mm Zjazdu.

■Następuje powódź wniosków. składanych 
do stołu prezydjałnego. z których już do sa­
mego końca Zjazdu prezydjum nie mogło się 
wygrzebać.

(Przemawiają, składając wnioski, K*o- 
przak, który żąda wydalenia ze Zw. tow Ła- 
'gcwtskiegoj, Lask*^vski, Berg, Gajewski, Su- 
cłiOTski i Doroszewski.

.Następuje wybór generalnych mówców 
po dwóch za i peraedw rozpatrywaniu złoio- 
'inydh wniOiSików.

Grjl°wski prremawia przeciw stawianiu 
wniosków, z  któiych Zjazd może tylkio wynieść 
papierową rezolucję bez możności areelizowa- 
n in. Należy pracować w Kotach, aby pastulaty 
pracowmików były respektown.n®. (Hałas na 
lw icy. Głosy: Żądamy usunięcia Jasińskiego 
i Landsbeirg). Sprawy lokalnie, jaik Laudsberg, 
winny być załatwione na miejscu.

Kłys napada za zarząd1 Zw., zarzucając 
mu, że nie wykonywał postulatów', nie wierzył 
w siłę robotników.

Następni© przyjęto wnioskif: 1) o natych- 
miastowem przyjęciń do pracy wszystkich wy­
dalonych za strajk; 2) a Wprowadzeniu prag­
matyki. służbowej, uzgodnionej z lZ. Z. K.

Wniosek o  pomocy głodującym w Rosji, 
"Ainiesiiony przez tow. Łańcuckiego, przewod­
niczący na żądanie większości' Zjazdu, dzieli' 
na zasadę pomocy i motywy wniosku. Zasadę 
o pomocy głodującym i utworzeniu komitetu 
zbiórki uchwalono jednogłośnie, motywy zaś 
odrzucono.

Na końcu lOibrad raunyob tow. KrOgulec 
ze Strzemieszyc f tom Liicyk z Koluszek gro­
żą opuszczeniem sali, jeżeli Zjazd nadal bę­
dzie się zajmował kwestjaani polityeznemi.

***
Po<poJ,udwtoiwe obrady rozpoczął prze­

wodniczący Kumisji' - matki, totw. Parkan krót- 
kiem przem-ówieriem o nzgiodnieniu listy, i  
Dor®SBftW8.ki, cofając swoją kandydaturę.

Gruszczyński oświadcza, te „Frakcja 
Czerwoną" w głosowaniu udiaialu me bierze, 
KcrrekoAv.iki składa oświadczenie, że nie uzna­
je wyborów z Warszawy. Kruszett/ski potwier­
dza swioje poprzednie oświadczenie i oofa 
swoją 'kandydaturę

Następuje głosowanie. Lista Komisji-mat- 
ki przechodzi 152 głosami; bez sprzeciwu.

Spór o
PROPOZYCJA HYMANSA-

G&itrwa, 3 aiiaipiiia. 
(P. A T.). Havas. Ponieważ projekt Ligi 

Narodów w sprawi© wileńskiej zrastał przez 
Litwę odrzucony, przez Polskę zaś przyjęty z 
zastrzeżeniami, przeto Hymans wyistosoiwał w 
imieniu Rady pismo do obu rządów, iwi którem 
zaznacza, te nie .wywiązaliby się uaieżyoile z 
powierzonej mu praez Radę LĄgii Narodów mi- 
sji, gdyby nie starał się o ponowne nawiązani# 
kontaktu między delegacją polską a litewską. 
Hjymams awiraca się przeto dia Polski i Litwy 
z propozycją 'wysłania ua dzień 25 sierpnia 
do Genewy swiych delegatów iw celu wznowie­
nia rokowań. Komisja wojskowa w oczekiwa­
niu rezultatów proponowanych rokowań, pozo­
stawać będizie na miejscu.

*• •
Biuro Prasowe M. S. Z. komunikuje: Hy- 

mang przesłał do Pana Ministra Skirmunta na­
stępujący list:
, Liga Narodów.

Bruksela, 28 lipca 1921.
Panie Ministrze.
Mam zaszczyt potwierdzić odbiór noty 

(Rządu Polskiego z dn. 14 lipca. jako odpowie­
dzi na uchwałę Rady z dnia 28 czerwca.

Żałuję, i Rada z' pewnością podzieli moje 
przekonanie, te Rząd Polski o wiele zmniej­
szył wartość swej zgody na rezolucję z dnia 
28 czerwca przez oświadczenie, że będzie o- 
czekiwał od generała Żeligowskiego na wyko­
nanie zarządzeń, które, zdaniem Rady, zależą 
od samego Rządu Polskiego, oraz przez za­
strzeżenie praw Polski do terytorjum 'Wileń­
skiego, zastrzeżenie zawarte w zdaniu, którego 
znaczenia jasno nie uchwyciłem.

Niezależnie od tych zastrzeżeń, które zmusi­
łyby mnie do otrzymania nowych wyjaśnień od
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Wybrani zostali' do Zarządu Głównego i 
Komisji Rewizyjnej Z. Z. K.;

Z dyrekcji poznańskiej: 1) piątek z Po­
znania, 2) Wachowiak, 3) Sudń, maszynista z 
Ositrowia.

Z dyr. ulleńskiej; 4) Kiślińskii, .uadkon- 
duktar z Białegostoku, 5) Szaiblicki, biuraliista 
z Siedloc, 6) Sokołowski, biiuralista.

Z dyr. gdańskiej: 7) Majewski Tadeusz.
Z dyr. krakowskiej: 8) Grytowski Stani­

sław, konduktor z Krakowa, 9) Koza Karol, pa­
lacz z Krakowa, 10) Szwed Wiktor, torowy z 
Bielska, 11) Packam Jan, madz. magaz. ® Pod­
górza, 12) Krwawiej Karol, maszynista z  Rae- 
szow.%, 18 Hudziik Stanisław; sf. konduktor z 
Krakowa, 14) Jeż Jan; ślusarz z Nowago Są- 
cza. ; i

7  dyr. Lnbwaktoj: 15) Kuryłowlcz Adam,
mecbandk z© Lwowa, 16) poseł Moraraewaid 

Andrzej, emeryt z«l Stryja, Lf7 ) Mazamin KaroL 
dysipoz. ruchu ze Lwowa 16) Stażewski Fran­
ciszek, Makowy z  Przemyśla; 19) Suchanki 
Ałedcsainder, nadteoBd. z© Stryja.

Z dyr. Stanislxu^zc’sklej: 20) SzaJaasny 
Jan, blacharz, 21) Prokop Michał, maszynista 
ze StanMawioiwa.

Z dyr. Radomskiej: 22) Sułkowski 'Mxeczy- 
s£a/w, z Warszawy, 23) Ostrowski Franci- 
azek. pom. raw. stacji w Kielcach, 24) iBara- 
uoiwski z depdt Lublin, 25) Paterkowskj z 
Ghetena., 26) Krogulec, naidaaroa telegrafu z© 
Strzemieszyc, 27) PomśmowsibL

Z dyr. Worszatrskiej: '28) Kruszewski Sta- 
nfsław*, ini. 7. Warszawy. 29) Celiński Jan, 
uaoz. dyst. z Warszawy, 80) Odrobina Józef, 
ślusarz z Warszawy, 31) Nakaniecztny Mikołaj, 
teebnik z Warszawy, 82) Doroszewski' Michał, 
z Włocławka, 33) Preemieaieciki Bolesław, ślu­
sarz 2  Nowego-Brudna, 34) Fijałkowski; Hen­
ryk, ślusarz z Częstochowy, 35) Kozłowski Lu- 
cjań; maszynista z Warszawy, 36) Kamejsza 
'Antom, iwagowy z  Łodzi, 87) Piwowarczyk 
Stanisław, stolarz z Częstochowy, 38) Gadaiń- 
sks Roman z Łodzi, 39) Maiżewski Kazimierz, 
ślusarz a Warszawy, 40) Cetaerski Wacław, 
bhralista z Warszawy, 41) Łucyk Mieczysław 
z Koluszek, 42) Garwenda Edward, dyspaz. © 
Watrezawyi. 4|3) (Brzostek Józef, IM'ura'lisfta a 
Nowego - Brudna, 44) Cichocka z Warszawy, 
a 45) Rybicki, monter z Wamszaiwy.

Na zastępców: 1) Zagórski, 8) Leitmano- 
wicz z Poznania, 3) Jastrzębski z Siedlec, 4) 
Wojewoda W. z Podgórza, 5) Karwala Jan z 
Rzeszowa, 6) Nodzeński I. z Krakowa, 7) Urad- 
ui Teofil, 8) Uchman A. ze Stanisławowa, 0) 
Majewiski F. z Kielc, 10) Konozewski S. z Ję­
drzejowa, 11) Szymański I. z Nowego-Brudna, 
12) Krzysarayński z  Częstochowy, 13) Miel- 
czairetk z Łaz, 14) Pawłowski i 15) Sikora z 
Kalisza.

D« Komisji Rect-iiyjnej: lj) Altman z (Po­
znania; (2) Gazur Jam z Kraflrowa, 3) Nowo- 
świat M. z Przemyśla, 4) Kotas Józef ze Stani­
sławowa, 5) Poncyljusz z Warszawy, 6) Sta­
niewicz ze Skierniewic, 7) Kolbińsid z War­
szawy', 8) Radomski z Prusakowa, 9) iBułynikio 
z Wairszaxvy.

Po wyborach paztawiono wniosek o «- 
trzymaniu w  Związku beapartyjnoiśca, który 
•więkisiaością głosów został uchwalony.

W porządku dnia zabierali głos: pos. Łań. 
cucki, składając oświadczenie, że wybory ni© 
są wyraizem woli większości kolejarzy, i g«|-
kowsid.

O debatach nad wnioskami t o yafrfeWe- 
niiu Zjazdu podamy w następnym numerze.

Wilno.
Rządu Polskiego, odpowiedź Delegacji litew­
skiej, którą dopiero co odebrałem, a której 
tekst ibędz© Panu zakomunikowany przez Se­
kreta r jat Generalny, nie pozwala mi wznowić 
rokowań w warunkach i terminach, przewi­
dzianych przez uchwałę Rady.

Tem niemniej mam zaszczyt Pana zapy­
tać, czy Rząd Polski jest skłonny wysłać del© 
gatów do Genewy dla spotkania się tam 25 
sierpnia pod moją prezydencją z delegatami 
Rządu litewskiego i zbadania łączni© z niemi, 
czy jest rzeczą możliwą znaleźć teren porczu- 
mien:a ipomiędzy dwoma krajami odnośnie do 
kwestji, które je dzielą. Uważałbym, i© nie 
wypełniam mandatu powierzonego ml przez 
Radę, gdybym nie usiłował jeszcze raz zwołać 
delegacji obu krajów i apelować do ich mą­
drości politycznej, aby znaleźć rozwiązani© 
kc nfliktu.

Obecność obu delegacji wydaje mi ©ię 
zresztą niezbędną do przyszykowania raportu, 
który mam przedstawić Radzie, aby wyjaśnić 
motywy, które określiły stanowisko obu rzą­
dów.

Raczy Pan przyjąć, Panie Ministrze, i t. d.
(—) R*«l Hymans.

STANOWISKO RZĄDU LITEWSKIEGO W SPO­
RZE 0  WILNO.

CP. A. T.). Mtejterjuim Spraw Zagranicznych 
kottunakuje: 'Galwaaausk«a przestał do Rady Ligi 
Narodów nas» ępującą notę;

Psnie Prezydencie Rady L%i Narodów!
Przedrt^wiwszy memu rządowi rezolucję, któ­

rą Rada Ligi Na rud ów notyfikowała na swem ,po­
siedzeniu z dnia 28 czerwca 1921 r. delegacjom li­
tewskiej i polskiej, jestem upoważniony ritohjt 
Radzie następujące oświadczenie:

Rząl litewski w żadnym momencie ewege 
sporo z Polską nie zrzekł się praw, których «*»
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udzieli! układ w Suwałkach dnia 7 października 
1920 t . Jeśli rząci litewski powodowany pragnie­
niem zgody, przystał na to, aiby dklady w Brukseli 
dotyczyły w pierwszej lńnji fcweetji teryterjatoydh, 
eduonamicznycf) i wojskowych), to jedtnab równocze­
śnie zastrzegł sobie zupełną wolność rewindykowa­
nia natychm.aetwnego wytoomanoa uikładiu w Su­
wałkach w wypadku, gdyby zgoda w powyżej wy­
ra tentem ycb kwestjach miała ulec zbyt długiej 
iwioee.

Układy w Brukseli, które frw&ty 0 tyogdtal, 
wykazały ze strony Polski nupełny brak chęci poro- 
uu mienia, jak to wynika nawet z raportu Jego Eks­
celencji parna Hymamsa. Kiedy delegacja litewska 
przyjęła wstępny projekt pana prezydenta, jako 
podstawę do dyskusji, detegacja poMka poktóyta, 
jako warunek jego przyjęcia, uczestnictwo w u- 
kładaeh aa zasadzie rdwmośei delegacji terytorfum 
zakwestionowanego. Ten wanunefc, widoennie sprze- 
oany s zasadą bezpośrednich rokowali 'między 
dwiema stronami i scharatoteryncwainy przez pana 
Hymansa jako pozostając?' w zuoelmej yprzeczmości 
■ poleceniem Rady z dni a 3 marca, (hyl powodem 
zawiessenia rokować. .Wobec tego stanu rzeczy d e  
legaoja litewska, korzystaj®: e prawa, które sobie 
wyraźnie zareeerwwwała, powiródiła do tą.lania na­
tychmiastowego i całkowitego 'wykonania urnowy 
w Suwałkach, do żadania, .które powtórzyła w Rr- 
dzie lig i Narodów ne posiedzeniu dnia 27 cracw- 
ca 1921 r.

Rzad litewski konstatuje a głębokim islem, te  
rezolucja. Rady, datewyns dkda 28 czerwca, nie od­
powiada na tto żądanie i w miejsce prostego I jas­
nego wykonania umowy m iędzyn.avod.ow ej. ■uświę­
conej nawet prze® obecność delegatów Ligi Naro­
dów, wstawia Rada polecenie, których miano całe­
go sp-ecuwkw i poważania, jakie rząd Ktewsld. ma 
dla jej wysokiego autorytetu międzynarodowego, 
nie jest on w  stanie usłuchać be® narażenia Litwy 
na najgorsze nielbezpieozeSlstwa.

Rezolucja ta sadzi, że będzie mogła prsywtrÓ- 
dć prawo siła pogwałcone, proponując stopniową 
ewakuację spornego terytorium!, przyczem. prowizo- 
rycarte miałaby zapewnić utrzymanie .porządku lo­
kalna .milicja, nonganfeowsam pod apteką wwfsibo- 
wej komisji feontirotojącej. Z tetgo- samego 'tekstm 
jasno mjpetnie wynika, ie  część wojsk polskich 2e- 
ligowisfeiego, która brała u d ra ł w zamachu stanu 
tego generała, pozostanie na tera teirytopjum. gdzie 
be® żadnej wątpliwości będzie w dalszym ciągu Sta­
nowiła cZTBnik nienokpjiu Co do milicji lokalnej, 
Rad* powierza Komisji Kontrolującej tylko jej 
Eorpanizowande. Milicja ta będzie więc w dalszym 
ciągu należała do obecnej fiidmiEistraoji spornego 
terytorium. której zależność od rządu potokiego 
jest milcząco utrzymana prze® rezolucję Rady.

Ta administracja polska fest, równocześnie u- 
tezymana w dziedzinie sprawiedliwości, dróg i fco- 
nwmikacjś, wychowania publiczmego, finansów, poczt 
1 telegrafów., etc. Jest rzeczą widicczmą, to  ppapoino- 
w»ny prze® rezolucję ustrój, który zachowuje w 
form s  bardzo mało złagodzonej panowanie pol­
skie .na terytorium spamem, zncjdiuje się w wyraź­
nej sprzeczności r, .postemowieffianmi umowy w 
Suwałkach. Ustrój ten .fest ziateim dla Litwy n:i© do 
przyjęcia.

Rząd litewski nie jest itówniccześinfe w stanie 
przychylić się do polecenia iRoidy, odnoszącego się 
do stacjonowania i rediufccjl obecnie nmobilizowia- 
nych efektywów wojsk kfewskWh, poteneniia, które 
■kierowane jest tylko d;o jednej z dwóch stron, ,po- 
*ostających w sporze.

Rząd litewski pragnie gorąco wycofać i zmniej­
szyć swoją armję. jednak agwałcenfe trekfetftnr, pod­
pisanego prae® Polaków, oraz ataki, wznawiane 
praez, generała Żeligowskiego w ro ta  ubiegłym, 
dowodzą jaistmo, że Litwa powinna się mieć na 
baczności j prywunmą być zawsze przygotowana do 
niespodzianek.

Odnośnie do warunków, pod któretmi miałyby 
być ©wentiiailni# wznowione «bcEipo§,reidin.it© >rofl?owa- 
nia rząd litewski konstatuje, ie  feden B tych wa­
runków. przewiduje poddanie umowy, któraiby Iby- 
ta podpisania preez Rządy i  Sejmy obu (krajów, 
następnie Sejmowi w Wilnie, którego utworzenie 
jest przewidziane w projekcie wstępnym. Rez/ylu- 
cja przesądza zatem utworzenie Sejmu w  Wiifaie 
przedtem nawet, zanim strony rozpoczęły 'badanie 
projektu wstępnego Jego Ekscelencji pana Hjmum- 
m. który to. projekt był przyjęty prze® Delegację 
litewską tylko, jako podstawa do dyskusji. Lecz 
nawet niezależnie od tego zarzutu formalnego myśl 
ratyLikowania umowy polsko-litewskiej przez, Sejm' 
wileński wydaje się rządowi litewskiemu już o- 
beanie zupełnie nie do przyjęcia,

Ieloinie., wola ludności jakiegoś sponifego tery- 
terjum, powołana do wyrażenia się droga plebiscy­
tu, czy też za pośrednictwem Sejimu, mogłaby s ię ,. 
według prawa międzynarodowego, wypowiedzieć 
tylko odnośnie p rzeczen ia  się do jednego lub d ru ­
giego z krajów, toczących .spór. Byłoby natomiast 
tee do pomyślenia dauię Sejmowi spornego tery­
torium prawa stanowienia o uimowie dotyczącej 
•tes uników .politycznych, ekonomicznych i wojsko­
wych drwócb krajów, o (których mowa, i uzależnie- 
teie od ratyfikacji prze® ten Sejm losu podobnej u- 
“lowy, angażującej całą wspólną politykę dwu 
Państw. Podobna propozycja nie powtórna było tem- 
«ardziej. jak się zdaje, znaleźć miejsca w rezolucji, 
k tó ra  zapowiada podjęcie bezpośrednich rokować 
tr>iędz,v dwoma rządami i dopuszcza reprezentantów 
g.rup etnicznych ludności do tych rokowań tylko w 
celach informacyjnych.

W tydh warumlkach mam zaszczyt donieść Ra- 
zie Ligi Narodów, że rjąd  litewski nie widzi moż- 
ości zastosowacua się do poleceń, zawartych w re- 

Rsf,y  z -® czerwca r. b. i że ponawia on 
lak,„aj,bardziej stanowcze żądania natychmiastowe- 

całkowitego wykonania , umowy w Suwałkach.
‘ litewslri oświadcza równocześnie ż- ma za- 

p " ; '. tKI,d« ć ,M ®owo bezpośrednie rokow-ania z 
iską. aby dążyć do przywrócenia prawa, pogwał- 
680 przez Polskę, i a/by móc prowadzić rokowa­

nia w atmosferze wzajemnego zaufania, w warun­
kach koniecznych do rozwiązania sporu litewsko - 
polskiego.

(Proszę przyjąć, Panie Prezydencie, i t. <L 
(—) Ernest Galwanauskas, 
Delegat Litwy do Ligi. Narodów. 

Kowno, dm. 22 lipca 1921 *.

Hoofereiija o 5. M s i i a  s is io o
Wczoraj odbyła się u wice-ministra spraw 

zagran'J c-znych, p. Dąibslde®o, konferencja p ra­
sowa, na (której .p, Dąbski omówił przieibieg 
konferencji państw .bałtycki dh, jaka oidibyfa 
aię w HeMngJoraie w  da. 2S — 29 lipca r. b.

Konferencja ta, w której brali udział 
przedstawiciele Polski, Finlaiudji, Łotwy i E- 
stanjdj miała na celu przed ewisizystkiCjn utrwa - 
leni* poiooju na Wschodzie na podstawie za­
wartych dlotychczaa traktatów  mi ędzy posscz/c- 
gólnemj państwami baltyckiemi, i traktatów 
pokojowych a Rosją W tym też celu na kon­
ferencji' omawiano obszernie sprawę wzajem­
nych adoisunków między .państwami bałtyckie- 
mi, Mórą tembardsiej należało wyjaśnić, wo­
bec najrozmaitszych pogłosek o związkach 
między poszczególne mi państwami i tworzą­
cych się grupach. Każdy miniisiter przedstawił 
traktaty, jaki® zawarte zostały dotychczas 
prze® jego państwo, oraz zoibowiązainio się 
wzajemnie do przedstawiani1® sobie treści 
.yiszyislkich układów, jaki® jiuż zostały za,warte, 
lub też .będą zawarte w przyszłości. Między, 
innemi, stwierdzono, że dotychczas żadne z 
państw  bałtyckich nie zawarło żadnego poli­
tycznego. ant też wojskowego układu z 'Litwą.

Na, konferencji, jak zaznaczył p. wiice-mi­
nister Dąbski, stwierdzono wspólność 'intere­
sów politycznych i  ekonomicznych państw bał­
tyckich i; wskutek tego, iw celu1 zacieśnienia wę­
złów między państwami baltycfclemi postano­
wiono zwoływać periodyczne konferencje mi­
nistrów spraw  zagranicznych odnośnych 
państw. Na wniosek ministrów estońskiego i 
f’nilandzkicgo 'Postanowiono, iii następna fcotn- 
ferencja, ma odbyć się w Warszawie- w listo­
padzie, lub gnudniiu.

W związku z powyżsizem szeroko omawia­
no kwestię 'wzajemnych układów ekonomicz­
nych, konsularnych i umów komunikacyjnych, 
i powzięto rezolucję, wyrażającą życzenie, aby 
umowy, będące na ukończeniu, zostafy jąknaj- 
prędzej sfinializowane i aby w jak najbliższej 
przyszłości ’ doszło do zawarcia 'Wizajeminych 
traktatów Ihandlo-wy^ih, umów ekonomicznych 
i ko muTukacyjnych między państwami bal ty c- 
kiemi.

Wyrażono też życzenie, aby została uła­
twiona bezpośrednia komunikacja między 
Warszawą a Rygą, Rewlem |  Helsdingforsem.
V/ tym celu /na naradzie między p, 'wioe-mini- 
atreim Dębskim i  łotewskim prez. ministrów, 
Mejerov.i'Czem, .postanowiono, iż zostanie zwo­
łana k-.mfeircnc.ja rzeczoznawców kolejowych, 
celem ułożenia komunikacji z Warszaw y do 
Rygi przez Wfi'lno

Konferencja stwierdziła, iż związek państw 
bałtyckich m e ma tendencji agresywnych 
względem nikogo f nie ma zaimda.ru mieszać 
się do spraw rosyjskich, pragnąc żyć ,z Rosją 
w jakinajlepszych stnmrakaah. Siwiierdizomo 
rówinJieź. że pogłoski o ogólniej mobilizacji w 
Rosji, są częściowo nieiuzasiadlniicnie, częściowi) 
przesadzone, w każdym razie n,iema obecnie 
mowy o agresywnyich zamiarach Rosji wzglę­
dem sąsiadów północnych i zaohodnidh. Oma­
wiano szeroko sprawę głodu i  epidemii w Ro­
sji, dochodzących oil>ecnie doi przerażających 
rozmiarów. W związku z tern przyjęto jedno­
głośnie rezolucję, oświadczającą gotowość 
uczestniczenia w międzynarodowej akcji po­
mocy d ta Rosji.

Poza,tern konferencja zajmowała się kwe­
stią wspólnej polityka' państw! baltyoM'ch w 
Lidze Narodów i sprawą ułatwienia przyjęcia 
do Ligi Narodów Estomjl i Łotwy.

KroEi&a pellłjcssa.
Rada Ministrów na posiedzeniu A go sier­

pniu wysłuchała sprawozdania podsekretarza 
Stanu w 'Ministerjum Spraw Zagranicznych p. 
Dąbskiego, z konferencji ministrów' spraw za­
granicznych 'Polski, Finlandji, Łotwy i Estonji 
w Hels'ngforsi© w dniach 25 — 29 lipca 1021 
roku.

Na tein samem posiedzeniu Rada Mini­
strów obradowała nad sprawami polityki' za­
granicznej w szczególności nad sprawą G. Ślą­
ska, co do której upoważniono ministra spraw 
zagranicznych do wysiania noty do rządów 
państw sprzymierzonych. Ponadto załatwiono 
szereg spraw administracji wewnętrznej.

Ze strony rządu sowieckiego posła Filipowicza 
powitał szef protokułu dyplomatycznego ko- 
misarjatu do spraw zagranicznych Floryński. 
Dla poselstwa przygotowany jest lokal przy 
zaułku Charytoniewskim, możUwem jednak 
jest, iż poselstwo zamieszka w lokalu delega­
cji polskiej do spraw repatrjacji, odstępując 
swój lokal delegacji, (E. E.).

Sprawa Śląska,
NOTA KOALICJI W SPRAWIE TRANSPOR­

TU WOJSK.
Berlin, 3 s ie rp n ia  

(P. A. T.). (Wolff). Dzisiaj przed połu­
dniem u m inistra spraw zagranicznych zja­
wili się: amhsador francuski, ambasador an­
gielski i pełnomocnik włoski 1 przedłożyli 
notę, podpisaną ptraez powyższe trzy rządy, w 
której, proszą rzad niemiecki o poczynieniie 
odpowiednich przygotowań w celu ułatwienia 
wszelkimi, możliwymi środkami transportu 
przez Niemcy wojsk koalicyjnych, których wy­
sianie na G. Śląsk może być w każdej chwili 
konieczne.

Do noty powyższej dodano /ustnie, że nie 
ehodizd tutaj o  przesłanie wojsk jraż teraz, lecą 
o zasadniczą zgodę Niemiec, że Uczynią to 
na specjalne wezwanie ze strony trzech mo­
carstw.

Minister spraw  zagranicznych Rzeszy od­
powiedział, że żądani© to odpowiada stano­
wisku, zajętemu przez rząd niemiecki, i że 
gabinet niemiecki wejdzie w poro/um ienie w 
tej sprawi© z m inistrem  komunikacji.

PRZYGOTOWANIA NIEMIECKIE.
Bytom, 4 sierpnia.

(E. E.). Prasa niemiecka donosi, iż rząd 
niemiecki liczy się z możliwością otrzymania 
szeregu zapytań od Rady Najwyższej w czasie 
jej obrad. !W związku z powyższym rząd Rze­
szy przygotowuj® maierjał do odpowiedzi' na 
przewidywane zapytania. Komisja Reichstagu 
dla spraw zagranicznych ma się zebrać na­
tychmiast w  celu omówienia sprawy górnoślą­
skiej.
TEROB NIEMIECKI NA GÓRNYM ŚLĄSKU

Bytom, 4 sierpnia.
(P. A. T-). Komisja mlędzysojiisKiiicza w 

Opolu ogłasza: Na kopalniach i hutach górno- 
śląskich w obwodzi© górniczo - hutniczym do­
szło w ostatnim czasie do wypadków wykro­
czeń i aktów tenorystyoznydh przeciwko 'robot­
nikom i urzędnikom innej narodętwości. Stan 
taki doprowadza! często do  petotowania god­
nych zajść, ‘uniemożliwiających dalszą pracę w 
przedsiębiorstwach. Na przyszłość za zniewa­
żeni© lub pobici© będą stosowane ciężkie ka­
ry więzienia.

DZIWNY ZAKAZ.
Bytom, 4 sierpnia.

(E. E.). Komendant policji górnośląskiej 
Włoch Posendt wydał rozporządzenie, w myśl 
którego, do straży gminnych mogą być przyj­
mowani! tylko ci, którzy się urodzili na tere­
nie plebiscytowym, względni© mieszkający 
tam od. I-go stycznia 1004 r. Do straży gmin­
nych nie mogą należeć ludzie, którzy jako u- 
rzędnicy policji, opuścili swe stanowiska, albo 
uczestniczyli w powstaniu^ Rozporządzeni© 
kończy się zwróceniem uwagi, że noszenie or­
ła polskiego na G. Śląsku jest wzbronione.

WIEŚCI Z GÓRNEGO ŚLĄSKA.
— .Władze aiDgielsfeie w Kluczborku areszto­

wały mordercę maj. de Moutailegre. Według dzaen- 
mków polskich, mordercą fesl niejaki Joske, nale­
żący do Zbrojnych organizacji oiemiedki/ch.

— „Oiberschlesische Kurier'* dono®, źe kontro. 
Ierzy okręgowi francuscy .poczynili wspólne stera­
nia u komisji międzysojuszniczej o wzmocnienie 
garnizonów .wojskowych, prayesetm .podkDeślfli, id 
krok ten wrnien 'być uskuteczniony jaknajrychlej.

— Dzienniki góimoiSląskie donoszą, ż© prócz 
dywizji francuskiej, mają przybyć na Górny Śląsk: 
dywizja angielska i 3 pułki włoskie.

go dr. Panecki i przywódca komunistów po««J
Rahn, oświadczając, że dopóki w gmachu par­
lamentu znajduje gię wojsko, w posiedzeniu 
udz'alu brać nie będą. Następnie zabrał głoa 
jeden z posłów nacjonalistycznych niemiec­
kich. który oświadczył, że strajk dzisiejszy jest 
strajkiem wyłączni© politycznym. Słowa te wy­
wołały niesłychaną wrzawę na lcwcy. Posie­
dzenie przerwano.

Senator Schtimmer przywoła! do sali Sieher- 
heitswehrę, która aresztowała posła komuni­
stycznego Schmidta j przywódcę frakcji *ocja- 
listycznej posła Rahna.

Prezes koła polskiego dr. Panecki zażądał 
od senatora Schummera natychmiastowego u- 
woln!en;a obu aresztowanych osób. Po wy­
prowadzeniu obu aresztowanych z aali, wszedł 
na trybunę oficer, dowodzący oddziałem Si- 
cherheitswehry i zwrócił się do poełów z roz­
kazem natychmiastowego opuszczenia gali. Po. 
słowie rozkazu nie usłuchali. Po krótkiej roz­
mowie wice-prezydenta senatu z oficerem, 
wojisko opuściło salę posiedzeń. Po półgodzin­
nej przerwie podjęto obrady na nowo. Sena­
te Schtimmer usiłował uzasadnić aresztowani© 
posłów Schmidta i Rahna . Oświadczenie 
Schummera wywołało niesłychaną wrzawę. 
Posiedzenie ponownie przerwano i ni« udało 
się go wznowić,

S
Poldhu, 3 sieipmia.

(P. A. T.). Rad jo. Komisja, rządowa, fctćr 
rej polecono zadecydować czy zabezpieczenia 
dla robotników mają być wypłacone za cza© 
strajku węglowego, wydała decyzję na  nieko- 
rzyść tychże. W następgi w:e tego robotnicv 
transportowi powzięli uchwalę, uprawniającą 
związek do  ogłoszenia strajku.

I!
4 sierpnia. 

(P. A. T.). Dla rozważenia różnych wsipół- 
nych kwesłji mają być zwoijwiam© perjod.yca!- 
ne zjaady przedstawicieli państw bałtyckich, 
oraz Polski w następujących grupach: grapa 
I-a: Łotwa, Estonja, Finland ja  i Polska, gra- 
pa l i  ga: Łotwa, Estonja i Litwa, grupa Ill-a: 
Łotwa, Fiiulandja i Estonja.

— Wojaka greckie maszerują m  (kieranka 
Kom9t*Bt?m/opo.la.

— W obeeaoćci przewodniczącego włoskiej to- 
by poetów przedstawiciele socjalistów i fascastów 
zawarli trmowę pacyfiikacyjną.

— Rząd sowiecki pocmiil raraadzefniai, ce­
lem powstrzymonia pochodu ludncśca głodującej na 
Moskwę.

— Wskutek odmownego etanówiiska Stanów 
Zjednocnouych wobec propozycja angielskiej, alby 
przed Konferencją dla epraw rozbrojenia odbyć 
wstępną konferencję, projekt1 tej konfereocj! 
wstępnej został ostatecznie zaniechany. •

l ,1-
Drielnlea Mokotów. D®M o godz. 5 pp. odbę­

dzie się posiedzenie Komitetu dzielnicowego m 
lokalu przy «L .Bagatela Nir. 1B».

Dualnica Jerozolimska. Dzdć o  g. 7 w. odbę­
dzie się posiedzenie Kami/tetu dzielnicowego, w lo­
kalu przy ol. Chłodnej (Nr. 41.

Driolnha Powiśle. Datś o g. 7 w. odbędzie s lf  
ogólne zebranie członków deżetoicy w lokalu pmy 
ul. Solec Nr. 68.

** *
W dniach 1-ym i  2-im sierpnia odbył p. 

Prezydent Ministrów w  towarzystwie woje­
wody Brejskiego wizytację ki'lku powiatów ma 
poimorzu.

*

Jak  się dowiadujemy, Naczelnik Państw a na- 
óa^w dniu dzisiejszym order „Odrodzenia Pol­
ski** 10-ciu weteranom z r. 1863.

Dn. 4- go b. m. o godz. 10 rano, według
czasu moskiewskiego, przyjechało do Moskwy 
poselstwo polski© z nrnistrem  Filipowiczem 
na czele. Na dworcu Aleksandrowskim posel­
stwo polskie powitali: pp. Edward Zaleski,
Adam Zieleziński, Jadwiga Dziubińska, Ta­
deusz Żenczykawski, kpi. Mieczysław Koto­
wicz. Domański* ppor. Juljan Niedziałkowski.

V  generalny i  H i .
Gdańsk, 4 sierpnia.

(P. A. T.). Dziś rozpoczął się tu  zapo­
wiedziany przez wszystkie stronnictwa i orga­
nizacje socjalistyczne strajk generalny. Straj­
kują robotnicy portowi, fabryk państwowych, 
wielu przedsiębiorstw prywatnych, elektrowni, 
gazowni i wodociągów. Ni© pojawiły się ró­
wnież gazety ani polskie ani niemieckie. Za­
kłady gazowe, elektrownia i  wodociągi fumk- 
c jonu ją obsługiwane przez członków "samopo­
mocy technicznej.

BURZLIWE POSIEDZENIE SEJMU.
Gdańsk, 4 sierpnia.

(P. A. T.). Dzisiejsze posiedzenie sejmu 
gdańskiego było.widownią niebywałych w dzie­
jach _ parlamentarnych wydarzeń. Wszystkie 
drogi, wiodące do gmachu sejmowego, zostały 
zamknięte zasiekami z drutu kolczastego, 
strzeżonemi przez silne oddziały Sicherchcitsi- 
wehry w uzbrojeniu bojowem i z granatami 
ręcznem. Również w gmachu parlamentu znaj­
dowały s:ę przez cały czas przebiegu posie­
dzenia silne oddziały Sicherheitswehry, uzbro­
jone w karabiny i granaty ręczne. Pojawie­
nie się Sicherheitswehry w parlamencie wy­
wołało wśród posłów socjalistycznych niesły­
chane wzburzenie. Po otwarciu posiedzenia 
zabierali kolejno głos; przywódca socjalistów 
niezawisłych, poseł Mau, prezes koła poiskie-

Diieln/ca Nowe Brćdn®. DzŁf o g. 4 m. 80 pp
odbędzie się ogóine zebranie członków dzielniej 
w lokato przy ul'. Oknickiej Nr. 16.

Kolejowa org. p. p. s. Prag*. Dzić o g. 6 w.
odbędzie się ogólne zebranie kolejowej org. P. P. 
S. prawego brzegu Wisty,, w lokalu pray ul Bru­
kowej Nr. 29. ' -

zawodowy.’
Ofiary pożesra w  kopalni.

(Telefonem z Sosnowca).
Dnia 3 tb. m., około igodz 10 wiecz. iw 

Sosnowcu /na kopalni ,,Renard*4 wybuchł po­
żar w prochowni i składzie materjałów iwyhiu- 
ctooiwyich.

Na powierzchni ziemi dały się słyszeć hu­
la, którym towarzyszyły silne wistrząńnienia 
ziemi. W czasie trwania 'pożaru dym wydoby­
wał aię dwtoma szybami, obfitością swą czy­
niąc wrażenie wulkanu.

Wypadek pociągnął za edbą ofiary w za­
bitych i rannych. Uduszeni rostali ma śmierć 
górnicy: Wypych, Jochimek, Lukas, Gubas. 
Dobernach, Wąsik, Iwula. Dwóch górników, 
Betdaarokiego i Gałęzdowsktego, w etanie cięż- 
kiego zatrucia umieszczano w szpitalu. Pięciu 
innych poszukiwanych jest dio ch'wili obecnej.

Większość ofiar stanowią członkowie Zw. 
zaw górniczego.

Gba wa przed spodziewanemi nowemi wy­
buchami utrudniała iw znacznej mierz© natych­
miastową alkicję ratowraiiczą.

Nadmienić należy, że wypadki tego rodza­
ju powtarzają się w  ?agłę,biu coraz częściej. 
Poprzednie wybuchy miały miejsce na kopal­
niach ..Kazimierz", ,Atortimeri‘ i „Halina*4. W© 
wszystkich tych trzech wypadkach tbyły ofiary 
iw ludziach.
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Biura Zrzeszenia Kooperatyw Warszawskich 
przeniesiona zostały z Ordynackiej 5 na ul. Czackiego 5 m. 25,

telefon 399-03.

Dodatkowa Aprowizacja Robotnicza.
Miejska Komisja Kwalifikacyjna do spraw dodatkowej aprowizacji robotników zawiadamia. 

Iż od dnia 5 sierpnia wydawany będzie deputat za miesiąc lipiec r. b.

  robotniczej,
ul. Kredytowa N r/2  pokój Nr.' 17, po odbiór

14 i pół funtów mąki żytnićj ( 2fl Mk 429.—
5 „ pszennej (
J i pół „ • cukru „ „ 58.50
1 „ kaszy kukurydz. „ „ 24.—

Przedsiębiorstwa i instytucje, którym służy prawo do dodatkowej aprowizacji 
winny się zgłaszać z odpowiednią sumą pieniędzy, 
dyspozycji w następującym porządku:

A, — B, 5 sierpnia
C, -  D. — E. 6 „
F, — G, 8
H, -  J. 9 «

K, 10
L, — Ł, 11 »

M, -  N, 
O. -  P . 

R,
S,

T, -  U, 
W, -  Z.

12 sierpnia
13
16 „
17
18 
19

Po tym terminie spóźnione zgłoszenia uwzględniane nie będą.

Lakauf w przemyśle metalurgicznym w Zagłębiu 
Dąbrowrakiem.

(Telefonem z Sosnowca).
Od dnia 1 b. m. przemysłowcy wszystkich za­

kładów metalurgicznych pozamykali przed robotni­
kam i bramy swych fabryk. Wejść fabrycznych, jak 
również prywatnych mieszkań dyrektorów strzeże 
policja.

Lokant nastąpi* ma skutek strajk o „włoskie­
go", który podjęły solidarnie klasowe Związki za­
wodowe, w celu zmuszenia fabrykantów do u- 
wsględnienia żądań robotniczych, w szczególności 
t&ś 50-cio procentowej podwyżki płac.

y f  dniu wczorajszym odbył się wielki wiec w 
•praw ie lokautu.

W związku z zatargiem przybył do Zagłębia 
m inister pracy i odbył konferencję z .przedstawi­
cielami Związku metalowego, w obecności i przy 
udział® inspektorów pracy. Rokowania prowadzili 
M  strony robotników tow. to  w. Kazek i Anger.

Po konferencji tej, wieczorem odbyła się po­
ufna narada sekretarza okr. Zw1. metalowego z 
sekr. okr. Zwt górniczego w  sprawie .ujednostaj- 
•ien ia  akcji obu związków.

Ze Związku górniczego.
(Telefonem z Sosnowca).

Związek Górniczy przedłoży* Kadzi© przemy- 
ełowców górniczych żądani® 100%-ej podwyżki 
plac. Konferencja w  te j sprawie odbędzie się dnia 
S b . m.

Nastrój robotników nr Zagłębiu Dąbrowskiem 
nadzwyczaj podniecony.

Przyczyniają się do tego w znacznej mierz© 
zarządzenia władz. W Sosnowcu policja pozostaje 
w estrem .pogotowiu. Podczas zebrań robotniczych 
defilują oddziały policji z  najeżcuemi bagnetami. 
Po mieście krążą patrole konina

Baczność metalowcy! Doszło do wiadomości 
Zarządu Związku przemysłu metailowego, i© w fa­
brykach są zbierane składki na listy, hea numeru, 
l>ez pieczęci Związku i  bez podpisu przewodniczą­
cego Związku.

,  NLniejszom podajemy do wiadomości wszyst­
kim członkom Związku, a  w  szczególności mężom 
zaufania i  delegatom, će listy składkowo b e t pi*" 
ctęci naszego Związku, num eru i podpisu nd* są 
wain®.

Baczność młodociani praktykanci. W sobotę 4
6 sierpnia, o godz. 6 po tpoŁ odbędzie się odczyt 
p. t. „Związiki klasowe, a Związki żółte''. Towa­
rzysz©, stawcie się licznie i punktualnie.

Wieczornica u handlowców. Ku uczczeniu rocz­
nicy 6 sierpnia 1914 r. Zarząd 'Związku zawodowe­
go pracowników' haudlowych i przemysłowych m. 
Warszawy urządza w dniu  6 sierpnia r. b., o goda. 
^w iec a . w sali teatralnej, n4. Sienna ar. 16, uro­
czystą wieczornicę z  udziałem Tadeusna Ulanów- 
•kiego (słowo wstępne), Jarosława Gebel-Tarna- 
wy (Jb. o rt. opery La Scala w  Medjolanie), prof. A- 
leksaindra (Piotrowskiego (fortepdad), B. Wirskiegó 
(tenora), Józefo wej Karasińskiej (dedtlamacj©), 
chóry „Lutni" i „Drużyny śpiewaiczej", komoert or­
kiestry, oraz diwa utwory jeJnoaktow® Br. Bakala: 
„Górnoślązak i P rusak" oraz „Szaleńcy", epizod 
dramatyczny s  6 sierpnia .1914 r. w  1 akcie, pod re­
żyserią Karola Hoffmana, przy udział® Stefaaji Ol- 
ekie.i (ucz. S. Wysocki©}), St. Arrayńskiej, oraa p. 
Ł  Hoffmana, St. Piątkowskiego, St. Browskiego, 
A. Deloffa i autora,

Zvoie frosBodarsiB.
Notowania giełdy warszawskiej.

Dolary St. Zjedo. (tranaakcje) 1940 — 1950,
Funty sztorilingi (tnaizr-fecj©) 7125.
Marki aiem . (trainzakcje) 24-60 — 24.35.
Kapitały angiolskie w Estonji. Rosyjsko-ibałtyo- 

kii© warsztaty okrętowe przechodzą w  angielski© 
ręce. Dotychczasowi właściciele warsztatów będą 
pobierali i procenta od czystego zysku. Toczą się  
również pertraktacje z Anglikami o wydzierżawie­
ni® im warsztatów Boeckercwskich. Zia intereeowa­
cie  się Anglików Rewlem stale się wzmaga.

Praywói towarów zagranicznych do Rosji. W 
ciągu 3 pierwiszych miesięcy r. b. importowano do 
Rosji, towarów ogółem 2.433 wagony ogólnej ilości 
1.386.523 pudów.

W  kwietniu przywóz towarów wynosił ogółem 
2276 wagonów =  1.625406 pudów, a mianowicie 
604 wag. produktów żywnościowych (przeszło 20% 
ogólnego przywozu), 406 wag. maszyn rolniczych, 
187 wag. obuwia, 602 wag. tkaniu, 33 wag. bielizny, 
35 wag nasion, 32 wag. skór, 24 wag, wyrobów 
metalowych, 23 wag. pil,trików, 16 wag. produktów 
-hemiranvch, 13 wrg. ,ubrań, 12 wag. pił, 9 wag. 
podków etc.

Kronika.
STAN POGODY ,

(według danych Państw, Instytutu Meieorol.),
Tem peratura najwyższa wynosiła wczoraj w 

Warszawie 23"8, najniższa 18*4.
Prawdopodobny przebieg pogody w d,niu dzi­

siejszym: Warost zachmurzenia, 'miejscami opady, 
chłodniej, wiatry z kierunków zachodnich.

Ciągnienie IV kl. P. P. Loterji Klasowej. Ge­
neralna Dyrekcja Loterji! Państwowej ogłasza, i® 
ciągnienie IV klasy 3-ej Polaldej Państwowej Lo­
terii Klasowej odbędzie się publiczni© we 'Wtorek
1 środę dnia 9 i 10 sierpnia 1921 r. o 'godz. 8% r. 
w  Warszawie przy uk Nowy-Świat nr. 67 (Kasyno 
urzędników państwowych) wobec komisji rządowej 
przy współudziale i pod kontrolą dwóch obywateli 
miasta, ,w tem jednego notarjusza, przez prezyden­
ta miasta wyznaczonych.

W sprawie kredytów na zakup ziemiopłodów. 
Ponieważ poszczególne organizacjo i instytucja 
zwracają się do ministerjum aprowizacji o udziele­
ni© kredytu na zakup ziemiopłodów, ministerjum 
wyjaśnia, ie  kredytam i na tea cel dysponuje Pol­
ska: Krajowa Kasa Pożyczkowa. Kredyty ni© będą 
udzielana bc/pośrednio poszczególnym organiza­
cjom i instytucjom, lecz za pośrednictwem central­
nych grup, jak Związek miast, Związek młynarzy, 
Związek Polsk. Stów. Spoi., Naczelny Wydział 
Centr. Org. Rolniczych, Contr. Związek Kółek Rol­
niczych, Centralny Związek Polskiego Przemysłu, 
Górnictwa, Hutnictwa i Finansów i Związek Ko­
operatyw urzędniczych, któro przeprowadzą repar- 
tycję otrzymanych na każdą z powyższych grup 
sum pomiędzy organizacje, należące do danej gru­
py. Wobec tego zwracanie się w tych sprawach bez­
pośrednio do imiuisterjum aprowizacji jest bezce­
lowe. Zgłoszenia winny być kierowano dla wyżej 
wymienionych centralnych grup, których szczegó­
łowy wykaz i adresy będą ogłoszono s  chwilą zu­
pełnego sfinalizowania akcji ministerjum aprowiza­
cji, co nastąpi w ciągu bieżącego tygodnia.

St«warzy*i«ai® „Pom»a lekarska dla ubogich 
Żydów m. Warszawy" po gruntownym remoncie 
lokata swego (przy uil. .Grzytbowisflri©} 11, a  dniem 
4 b. m. wznawia caymmości instytucji awoich, mla- 
nowfede ajnłyulatonjnim. dla przychodzących, aiptekf, 
pracowni analityczno - lekarskiej i organizacji le­
karzy do udznelcnia pomocy chorym w mdeścde. 
Czynności odbywają się od godz. 9—8 po poi. 
Apteka również od godz. 5—7 iw.

Lekcje śpiewa chóralaeg®. iKomisja nto rże­
nia kultury muzycznej przy wydział® kultury Ma­
gistratu m. ab Warszawy, wzorem Jat ubiegłych 
organizuje, i w tym roku lekcjo śpiewni chóralne­
go; w  l‘ym celu otwiera dla wszystkich umiejących 
czytać. kióTzy ukończyli lat 15, zapisy na lekcje 
dwugodzinni®, które odbywać się  będą raz na ty­
dzień pod kierownictwem wybitnych profesorów 
śpiewu chóralnego za opłatą 59 mruieik nwerięw!- 
ni© w lokalach następujących: przy ul. Drewnia­
nej 8, pizy uil. Żórawćej 9, przy ul. Tarczyńskiej 
27, przy ul. Chłodnej 11, pray ul. Szerokiej 17, pray 
u l  Kruczej 21, przy ul. Inżynierskiej 10, pray ul. 
Wolskie; 127, przy ul. Nowowiejskiej 2, pray tri. 
Nowy 6 wiat 57, pray ul. Starej 6, przy uł. Polnej 
30, przy ul. Wolskiej 122, przy ul. Raltowiecdriej. 
Dla iycb 7aś. którzy dzięki należeniu do zespołów 
w  roku Ubieg’ym, posiadają pewną umiejętność 
śprewa'n’a , jak również dla nowozgłaszających ©!ę. 
którzy wykażą się pewnem uzdalnianiem — dwu- 
gocziinie lekcje odbywać się będą w razie życze­
nia uczŁSlritrów za opłatą 100 marek miesięcznie
2 ra?.y rr. tydzień. Uczelsthicy kół śpiewaczych ł 
w  tym .roku korzystać będą z  ustępstw  na wi,©ozo­
ry  muzyczne, odczyty i specjalne kcłioerty. urzą­
dzane przez wydziai kultury w  Konserwatorjioim 
Muzyrznem.

Lekcje rozpoczną się w  tfuau 1 października. 
Wobec je<’w®ik wielkiego popyta, wydział ikwltury 
prosi o  jsknajwraeMefez® zgłaszanie się.

Zatpisy .przyjmowano są -w biura? Wydziału 
Senatorska' 14, pray tebelairjii pirezydjaitoej w  go­
dzinach od 10 r . do 1 ej po poi.

0  staźkł wojenne. Biuro prasowe M. S. Wojsk, 
komunik nie: Różne stowarzyszenia, szkoły etc., u- 
rzsdzr jąc wycieczki nad m o ru , zmiracaiją się do Do­
wództwa wybrzeża morskiego w Pucku z prośbą 
o przewiezienie ich uczestników na Jednostkach 
mery nauki wojennej. Ponieważ jednostki flotylli 
morskiej mr.ją ściśle oltroślony program ćwiczeń, 
względnie Badania w  związku z budową portu w 
0<jynł — wszelk’© użycie ich do innych celów .prze­
szkadza w systematyczneim prowadzeniu wyszkole­

nia i  nobót. Biorąc ponadto pod uwagę znaczne ko­
szty materiałów palnych i pędnych, zużywanych 
w czasie jazdy okrętów i stadiów, wojskowość, jak­
kolwiek chętnie udziela wszelkiej .pomocy stowa­
rzyszeniom, szkcwcim etc., które pragną zapoznać 
się z naszem morzem t wybrzeżom — to jednak z 
wyżej przytoczonych .powodów nie może dla celów 
prywatnych dostarczać mat. er jata marynarskiego. 
Dowództwo wybrzeża będzie wszelki© prośby w 
tej mierze załatwiać odmownie.

Wojskowy klub sportowy. IW dniu 7 sierpnia 
1921 r., o godz. 15-ej odbędą się zawody MJko-ał- 
letyczne o mistrzostwo okręgu warszawskiego na 
rok 1921 .Zapisy współzawodników wraz z wpiso- 
wem za' tych, którzy jeszcze do zawodów o tego­
roczne mistrzostwo inie byli zgłoszeni, przesyłać 
należy do dnia 5 b. m. godz. 12ta, na ręoe rotm. 
Adama Maryca, Sztab Gea. poikój 202.

Polska dla głodnych w Rosji. ‘Niesłychana klę­
ska głodowa spadla na Rosję i- dopełniła miary cier­
pień narcdiu rosyjskiego, już i  tak  srodze dotknię­
tego następstwami katastrofy dziejowej. Mil jony 
ludzi na śmierć skazanych woła o pomoc, miljony 
dzieci bfega o chleb.

Polska nie może pozostać głuchą na te  wołania 
o pomoo i jęki konania, jakie ziemia rosyjska wy­
daje.

Serce się ściska na widok niesłychanego bez­
miaru .nieszczęścia i nakazuje am  wyciągnąć rękę 
z  pomocą narodowi rosyjskiemu. A rozum doradza 
uczynić to, co serc© .podpowiada.

Komitet wykonawczy obrany 2 sierpnia przez 
przedstawicieli organizacji społecznych Rządu i  
prasy, w celu należytego zorganizowania „Komite­
tu  polskiego pomtocy dla ofiar głodu .w Rosji", 
zwraca się obecnie do wszystkich ipstylucji rządo­
wych, organizacji społecznych i całej prasy polskiej 
o przysłanie przedstawicieli swoich w  .poniedzia­
łek 8 sierpnia o goda. 7'/, wlecz., do sali Techni­
ków (ul. Czackiego 5), celem przyjęcia udziafu w  
zgromadzeniu, na którern zostaną obrane osoby do 
Patronatu tego komitetu, Rady oraz do Komitetu 
wykonawczego i  do sekcji poszczególnych.

Biuro komitetu ©rgenizr-yjnego znajduje się W 
lokalu Tow. Wschodniego, ul. Ordynacka 5.

Ofiary można składać na rachljnek bieżący ko­
mitetu w Banku 'Mazowieckim, ul. Trębacka 1.

Za pośrednictwem p. L. Bersonowej wpdynęlo 
jo l 500 tysięcy marek).

W YPADKI.
Zastrzelenie policjanta. Nocy wczierajissej w .po­

bliżu wisi Michalówka gim. Radzików (po'.v. ibloń- 
sk !) .przy saosi© wamsasawskitoj kcimendant .postoiruin- 
ku święcie© w paw. błońskim. Feliks Prz;iby®Z'0W- 
ski natknął się na czterech iiieznanycih mężczym. 
Dwóch z nich dato krlka afraatów rewolwerowych 
w stronę Praybyszewskieigo, który poniósł śmierć 
na miejscu, (Po zabójstwie wszyscy udaili się torom 
kolejowym w stronę Warszawy.

Zastrzeleni® zfodz/cja. W  Żyrardowi® poste­
runkowy Aleksander Drzewica, ścigając uciekają­
cego z tupetm złodzieja, dał idRca strzałów z  r®- 
wiolwenu. Jedną z kul ugodzony został w  bok u- 
ciekający zawodowy zlodziej-recydy wista, Stani, 
sław GeHhner, który ,po przewiezieniu do szpEjtała 
zakładów iyrardowiskich zmapl.

Pod kolami pociągu. Na diwarou wschodziftin, 
pomiędzy 2 a 4 posterunkiem, pod pociąg N'r. 1K31 
doistal sie robotnik depot stacji wschodniej. 54-leta,i 
Tomas* Soćko (Brroslca Nr. 13), którego z dboi.ętą 
prawą ręiką do ram ienia i praw ą nogą dó kolana 
przeniesiono na noszach do aąpii.tala św, Wojciecha 
(kolejowego) pray ui. Brzeskiej Nr. 12.

Samobójstwo, Uczennica, lQdetmlia iManja Ka­
czyńska. córka generała w. p. wczoraj po  półudnira 
•w mieszkańiu rodziców przy ul. Polnej Nr. 70 'wy­
strzałem z rewolweru, ■slcierowamym w  iprawą skroń 
usiłowała .pozbawić się żyeda. Kula wyszła wierz­
chom głowy. Młodocianą despftratikę w słani© groź­

nym przewiozło 'Pogotowi® do szpitala Dzieciątka 
Jezus.

Znaczna kradzież w banka. P. Kazimierzowi
Groto-Prolcapioiwieokieimtu (WiAcza 61) sikiradn k>uo 
w Baoku Wschodmiiin w (hotelu ,Jiristol“ tekę skó­
rzana. zawierającą gotówkę i papiery wartośctowo. 
Poazicodówany ciblicza straty on sunnę 5 mrljonów 
nlairek.

OJcradzenie spółdzielni. Za .pomocą oderwania
•amków i wycięcia otworu \v dolnej części drzwi 
dostali się złodzieje do spółdzielni .JLo'Ua Polek" 
w pałacu Staazyca (Nowy św iat 72) i  Skradli ma- 
teirjaiy odzieżowe, obuwie, skarpetki, pończochy, 
rękawiczki, herbatę, czekoladę — ogółem na sunnę 
357.505 mk.

Rewizje u paserów. Nocy wczorajszej poliojla 
dokonała całego szeregu rewizji u paserów, frzy- 
czem zinalezóOi. o różu© wyroby eroarne i platero- 
wr,n®. kilikaaaśai© .picańcieod ztotych, (kilka zepsu­
tych zegarków damskich i bardzo ozdobną kolję. 
Biżuteria ta znajduj© się w uraędzle śledczym 
przy ul. Daaiiłowicaowsikiej Nr. 3 (pokój Nr. 17).

Z sądów.
Z dziejów rekwizycji m ieszkaj

Uwagę przechodnia, który znajdzie się w  rr  
okolicach miasta, zamieszkałych przez ludność ży­
dowską, uderza '\vygląd dzieci, k tóre się snują po 
ulicach'.' Istne szkielety, żó fe wyraędztóate. z za? 
ipcdłemi ocaamiL, uosobienie g.odiu i  mędzy. _

iNiewatpliwie miuisiała tem być i  przejąć ®ię 
tym widokiem obywatelka naszego miasta, p. Fe­
licja Ced.eirbauinwwa.

Za jej inicjatywa z ofiair prywaSnydi powstało 
towarzystwo .Posiłek", zadaniom którego — na­
karmić zgłodniał© dzieci. Instytucji tej przyszedł * 
pomocą państwowy komitet opieki nad dziećmi 4 
z czasem 400 nędzarzy dzianinie otrzymywało bez­
płatnie pożywieni©.

Wieść o tem doszła do urzędu mieszkaniowe­
go. który uzneil. i e  dla imstybuioji. żywiącej tylu 
ludzi, kuchnia jest zupełnie zbyteczna i postano­
wi! zarekwirować ją  na pomieszczeni© dla dozor­
cy domu przy ul. Grzybowskiej Nr. 31, gdzi© mie­
ścił się „Posiłek".

Kierowniczka instytucji była tego zdania, ż© 
bez kuchni trudia© gotować nawet dla 400 osób i 
na tle tej różnicy zdań: urzędu maeszlmniiowego i  
zarządu instytucji wpłynęła dkrrga do iMmisterjuim 
Spiraw Wewnętnanych.

Rzecz szła z niiebywałyim w  stosunkach waszych 
pośptocheim: 7 października 1920 roku zrirekwiro­
wano Iolcał, 1:4 grudGia już aiansno nagłość 'wnio- 
Bku w praeflmlociie tej rekwizycji na .posiedzeniu 
rady miejskiej i wezwano magistrat do poczynie­
ni,i> (kroków w celu jej uchylenia (Telcwizycji. a nii® 
nagłości), 22 marca powtórzono werwani© — a  już 
17 maja r. b. z a p a ła  decyzja Miiinistariiuim. znoszą­
ca rekwizycję.

Ale decyzję taką trzeba^ iwyfconać. *zccęśliwy 
■bowiem' posiadać* kuchni ani myśli jej cpuseraoć. 
Trzeba było zwrócić się do sadiu i sąd pokoju frigo 
okręgu postamowil wyekismitówać dozorcę i zwró­
cić lokal towarzystwu „Posiłek".

Al© wyrok ton nie jest ©stateczny i  doaocct 
apeluje. Wszelkim formalnościom iwutsi stać się 
zadość, to zrozumie każdy, oprócz 400 głodnych, 
którym rdepodebna wytióir.aozyć. dłacseoo nr jh* 
dtódr.jm zarekwiTOwaTio właśni© iruchnię.

Ai© ktoby sic taim o mich trosBczył... Jaki® 
los nas* byiby godny pożałowania, gdyby ni® ist­
niał urząd mieszkaritowy.

Teatr i Muzvka.
Teatr Polski. Dzdó pcremjera „BdhaJter f te l-  

m«rz‘- komedja B. Shawa nr przeklaxixi© Popłsw?
©kiego.

Teatr Mały. D iii „Medor . _ .
Toatr Nowości (w teatrs© Letnim, w  OgroOEi®

Saskim ), Dziś i jutffo „K*iężiną Oardasrika‘‘. Fttasd- 
btawienla tej operetki dbliżąją się już ta i Jtońaowi.

Teatr Dr*matyc*«y. Diaś i jutr© JMąż © dwóch 
żonach". W soboitę po  n a  płerw w y „Nad fra®P«-
ieja**

Teatr Praski «ra w dtóa*y» edęfls .JRasfesm
doimow’eiga ogpiska '. T ... ....

Teatr Powrawhmy (scesta letnia Leasao rog
2eil*.znejj) dziś po ra* ostatei .jPasi X". Jńtmo pro- 
mjera sztuki „Garbusek * Podwala .

roisKO GonraiE touarzystwo hasłowe
P ięk n a  3 ,  t e ie f .  2 8 2 -8 7  i 194-92

poleca

w ię k s z ą  p a r t f ę
ubrań gotowych.

Henryk Bezmaski

Dlaczego jestem socjalistą
' Cena 10 mk.) z przesyłką mk. II.
Nabyć można w Administracji .Głosu Kobiet" (Warecka 7) a

w O. K. R. (Al. Jerozolimskie 56).

G UC E RV NO W e  
KOSMOSiKUie

WZODA R S H IE  O O,7  w.tlOEIE. TtL.1łS-l». 1

złoto, srebro zegarki 
ilj kupu|ę oraz sprze­

daję okazyjnie. Najkorzystniej, bo 
w podwórzu, parter. Chmielna 
34—12.____________ ________ _
rhfi.nłiu żołądka, kiszek, ob- 
LllUiUD/ strukcje, hemoroidy le­
czą szwajcarskie Gorzkie Zlola 

!D-ra Bauera. Sprzedają apteki, 
składy apteczne.^_______________

t i
bawełna hurtowo, Centrala 
Nici, Krucza 24.

a.rtćta do Wiadz I Sądów, ape- 
" iiiłlif  iacje, sprawy karne, po­
rady, egzekucja należności. By­
ły komornik. Twarda 20, biuro 
„Odrodzenie".

haftarki do file. Dłu­
ga 8a—11.

Wyszedł lir. S3

Sif l f © s  i € o i s i e t fiS
Do nabycia w Administracji „Robotnika" 

Cena numeru 10 Mk.

M ą k ę  a m e r y k a ń s k ą
n a j le p s z e g o  g a tu n k u  n a  w o rk i

p o  7 5  M S s .  f u n t
POLECA

P o l s k o  -  G d a r t s k i e  T o w a r z y s V o  H a n d l o w e
P ię k n a  3 , t e ł .  2 3 2 -8 7  i i9 J -3 2 .___________

meskie od 4—12 tysię­
cy hurt detal, uszycie 

z naszemi dodatkami 55C0 Na 
składzie palta, jesionki, materja- 
ły na ubrania. Szyjemy wiąksze 
partje z własnych i powierzonych 
materjałów, wykończenie solidne, 
źródło konkurencyjne. Biuro Han­
dlowo - Przemysłowe Sipowski i 

W arecka Nr. 7. s-ka, Chmielna 49, tel. 242-93.
iMjnlin wyprzedaż garniturów 
S*Jbłnll męskich, pait i obuwia, 
ceny konkurencyjne Chmielna 49 
m. 5.

itjn pokój z kuchnią w Ra­
mą domlu na Warszawą

Rozbrat 8 m. 25. _ _ _ _ _
Ita jijl zegarmistrzowski przyj- 
LuniUU muje reperacje tanio, 
dobrze. Znany zegarmistrz Gut- 
macher. Smocza 21.
1 m ąn lf doskonały portre t 
J i i i  I'lCltn z fotografii „Zjed­
noczeni portreciści" Złota 16.

f ie d a k to r  n a c z e ln v  d r .  F e b k s  P e r l . R e d . o d o o M ie ilz ia ln y  B ro n . f tle eh n o w iez . Odbito w dru k . ..R obotnika11. W arecka 7. W y d a w c a : R a d a  N acz. P . P .  S


